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WSTĘP

P rzekazu jem y czytelnikom  drugi n u m er „Prac L itera tu roznaw czych” 
z nadzieją, że problem atyka w nim  podjęta zachęci do przem yśleń nad  zapro
ponowanymi in terp re tacjam i twórczości p isarzy  polskich i zagranicznych.

P ierw sza część zaw artych w niniejszym  num erze artykułów  dotyczy u n i
w ersalnych wartości i idei, k tóre au torzy zauw ażają w badanych przez siebie 
tekstach , reprezentujących różne epoki i formy gatunkow e. R ozw ażania Do
roty  Gładkowskiej koncen tru ją  się n a  twórczości Jo h n a  Donne’a, uznanego 
za czołowego angielskiego poetę m etafizycznego XVI wieku. Przyjęte przez 
au to rkę rozw iązanie to p ara le ln a  analiza  w ierszy religijnych i m iłosnych 
au to ra  — charakteryzow anych zazwyczaj dotąd rozłącznie — prow adząca do 
odkrycia zaw artego w nich w izerunku wiecznego bytu. Grzegorz Igliński 
skup ia sw ą uw agę n a  utw orze pow stałym  trzy  stu lecia później, dokonując 
in terp re tacji d ram atu  węgierskiego p isarza  Im re M adacha Tragedia człowie
ka. W edług badacza kluczowy dla odczytania u tw oru  je s t obraz jedenasty, 
k tóry  ukazuje czasy współczesne autorow i i pozw ala ocenić, n a  ile sposób 
postrzegania przez niego XIX stu lecia je s t bliski diagnozom staw ianym  przez 
innych romantyków.

Kolejne cztery artyku ły  dotyczą lite ra tu ry  XX wieku. M agdalena Dziu- 
g ieł-Łaguna koncentruje się n a  problem ie d ram atu  poznania i aksjologiczne
go kryzysu, jakiego doświadcza b o h a te r-n arra to r Pałacu  W iesław a M yśliw
skiego, którego h isto ria  staw ia  w niecodziennej sytuacji, czyniąc z chłopa 
p an a  opustoszałego dworu. Jacek  Krawczyk podejm uje zagadnienie czasu 
w P raw dzie starowieku  S tan isław a Vincenza. Badacz w skazuje n a  zjawisko 
mitologizacji św iata  Hucułów. Powieść buduje opozycję m iędzy czasem  gór 
a  czasem  cywilizacji. J a k  pisze autor: „przeszłość u k azan a  została w glorii 
niczym nie skażonego ładu, n a tom iast przyszłość, jako kategoria  u tożsam ia
n a  z postępującą dezintegracją społeczeństw a cywilizacji, w św ietle negatyw 
nym ”. Oba czasy in tegru je opowieść narracyjna . N a tom iast K a ta rzy n a  Cie
p lińska analizuje jed n ą  z powieści emigracyjnego p isarza  Jerzego P ietrk ie- 
wicza -  Inner Circle (1966). Tytuł, naw iązujący m iędzy innym i do nazwy 
okrężnej linii londyńskiego m etra , sym bolizuje kolistość losów człowieka, 
który  bez względu n a  epokę je s t w yalienow any i nie potrafi pojąć otaczające
go go św iata. Tę część num eru  zam ykają rozw ażania B eaty K urządkowskiej, 
poświęcone literackiej twórczości p isarza  i pedagoga, Jan u sz a  Korczaka. Au
torka, w skazując n a  uniw ersalizm  oraz ak tualność problemów, które poja
w iają się w jego książkach  dla dzieci, upom ina się o s ta łą  obecność tych 
utworów n a  listach  szkolnych lektur.
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K olejny dział tw o rzą  a rty k u ły  zw iązane z au tobiografizm em . N inę 
O lszew ską in teresu je tem a t współczesnego fenom enu popularności autobio- 
g rafistyk i, jednocześnie au to rk a  krytycznie odnosi się do powszechności 
i tryw ializacji tego rodzaju  p isarstw a. A nna O sipińska analizuje wydany 
w 2013 roku in tym ny zapis W itolda Gombrowicza zaw arty  w Kronosie. T raf
nie u zasad n ia  tezę, że p isarz przedstaw ił w nim  historyczny kon tekst w ła
snego istn ienia , ukazując w ten  sposób n a tu ra ln y  i n ieustanny  bieg czasu 
i zanurzonego w nim  człowieka. O niejasnych zw iązkach utworów M ichała 
W itkowskiego z jego życiem pisze E m ilia  Konwerska. A utorka szerzej an a li
zuje język bohaterów  powieści, odnajdując w nim  m iędzy innym i znam iona 
płci czy też „postm odernistyczny zlepek różnorodnych narrac ji”.

W kolejnych dwóch artyku łach  czytam y o biograficznych kontekstach  
literatury . Leokadia H ull pisze o tym , ja k  m ożna uatrakcyjn ić sw ą biografię. 
H enryk  G rynberg w Uchodźcach i Ciągu da lszym  czuje potrzebę dodatkow e
go uzasadn ien ia  i w ytłum aczenia się z literackiego eksploatow ania m aterii 
życia, świadom y kryzysu autobiografistyki, wynikającego z jej n ad m iaru  n a  
rynku  wydawniczym, a  także faktu, iż ten  rodzaj p isarstw a uchodzi w oczach 
znawców za najbardziej „skłam any”. Z kolei Jan u sz  Głowacki, zdaniem  au tor
ki, proponuje w książce Good night, Dźerzi, zam iast biografii Jerzego Kosiń
skiego, grę literackim i tropam i. A rtykuł D anuty  Ossowskiej pokazuje problem 
wyższej edukacji kobiet, stanowiący w dobie pozytywizmu nowy przedm iot 
społecznej refleksji. N a przykładach utworów literackich, których tworzywem 
były często własne biografie pisarzy i pisarek, poznajemy literackie portrety  
pierwszych polskich studentek. Najistotniejsze, jako konteksty znaczeniowe, 
okazały się dyskursy: emancypacyjny, narodowy i ideologiczno-polityczny.

N ajobszerniejszy dział drugiego nu m eru  zaw iera artykuły, k tóre poszu
k u ją  dla badanych utworów określonych kluczy interpretacyjnych, ana lizu ją  
w ybrane motywy, dążą do uchw ycenia istotnych cech form alnych poszczegól
nych gatunków.

Iw ona M aciejew ska n a  przykładzie listów  M agdaleny z C zapskich Radzi- 
wiłłowej z XVIII w ieku podejm uje analizę funkcji, jak ie  w epistolografii 
może spełniać postscrip tum , o ile piszący potrafi um iejętn ie je  w ykorzysty
wać. Ten listow ny dodatek, krytykow any przez daw ne artes epistolandi, staje 
się wówczas narzędziem  wpływu n a  ad resa ta  i sposobem n a  różnicowanie 
treści. Paw eł P ie trzyk  proponuje w swych rozw ażaniach spojrzenie n a  utw o
ry  z odległych epok, czyniąc przedm iotem  obserwacji Uwagi śm ierci niechyb
nej Józefa B aki z XVIII w ieku oraz współczesne krym inały  M arka K rajew 
skiego. W edług badacza m ożliwą płaszczyznę porów nania stanow i skłonność 
obu twórców do eksponow ania z jednej strony  zmysłowej strony św iata, 
z drugiej zaś -  świadom ości k resu  doczesnej świetności, zagrożonej n ie 
u chronną śm iercią.

L idia U rbańczyk podejm uje n a to m iast próbę scharakteryzow ania g a tu n 
k u  lite ra tu ry  d la  dzieci i młodzieży, k tóry  au to rk a  nazyw a horrorkiem .
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Utw ory wykorzystujące n a  różne sposoby motywy grozy, przeznaczone dla tej 
grupy odbiorców, n iosą w sobie zarówno korzyści, ja k  i zagrożenia, o których 
w arto pam iętać w kontekście rosnącej popularności tego gatunku.

D w a kolejne arty k u ły  poświęcone są  prozie obcej. M ateusz Kotwica 
w skazuje, że w twórczości Jam esa  Joyce’a, zwłaszcza w jej początkowym 
okresie, bardzo w ażna była poetyka epifanii. P isarz zam ieszczał w utw orach 
wypowiedzi, stanow iące autokom entarz do tego sposobu tw orzenia. Z b ie
giem  czasu  je d n a k  s to su n ek  do ep ifan ii u legał zm ian ie  -  od afirm acji 
i um ieszczania ich w centrum  literackiego św iatopoglądu, aż po odrzucenie 
i krytyczny kom entarz obecny w Ulissesie. Z kolei Wojciech Boryszewski 
s ta ra  się dowieść, że protagoniści powieści Kolekcjoner i M ag  Jo h n a  Fow lera 
-  F rederick  Clegg i N icholas U rle -  cierpią n a  zespół m adonny i ladacznicy, 
co w pływa n a  ich życie, zw łaszcza relacje z kobietam i, a  także je s t siłą 
napędow ą ich działań  i podejm owanych przez n ich decyzji. Celem Wojciecha 
Boryszewskiego staje się znalezienie elem entów  tego syndrom u w sposobie 
kreow ania bohaterów.

N astępne tek sty  w tej części p rzenoszą ponownie zainteresow anie b a 
dawcze n a  lite ra tu rę  polską. A rtykuł Zbigniewa Chojnowskiego Personalizm  
poetycki Leszka  A leksandra  M oczulskiego  postuluje uznanie tego twórcy za 
ko n tynuato ra  linii chrześcijańskiej poezji polskiej oraz włączenie go do n u rtu  
personalizm u poetyckiego, oznaczającego tu  postrzeganie św iata  n a  różne 
sposoby, ale zawsze w w ym iarze osobowym, aksjologicznym, wspólnotowym. 
Polifonia w twórczości Moczulskiego pokazuje jego k u n sz t literacki, je s t rów
nież wyrazem  u zn an ia  d la  dziedzictwa duchowego przodków.

Agnieszka Michniewicz analizuje opowiadanie G ustaw a H erlinga-G ru- 
dzińskiego pt. Portret wenecki. J a k  zauw aża au to rka, u tw ór ten  je s t nie tylko 
hołdem  złożonym przez p isarza  w ielkiem u m alarzow i Lorenzowi Lotto, lecz 
także próbą dookreślenia powinowactw, łączących m alarstw o i lite ra tu rę . 
F ab u ła  opow iadania przyw ołująca trzy  autentyczne obrazy m istrza, zw raca 
również uwagę n a  zagadnienie iluzji i deziluzji w sztuce. K ontekst k u ltu ro 
wy je s t  w ażnym  p u n k tem  odniesienia, w ykorzystanym  w przedosta tn im  
z artykułów  tworzących ten  dział. Grzegorz Supady b ad a  w nim  prozę Je rze 
go Andrzejewskiego pod kątem  obecnych w niej licznych i różnokierunko- 
wych naw iązań  do k u ltu ry  niemieckiej. W tym  celu poddaje analizie zarówno 
w ybrane utw ory fikcjonalne, ja k  i dzienniki au to ra  Popiołu i d iam entu .

Tę część n u m eru  podsum ow ują rozw ażania A ndrzeja Wołosewicza, s ta 
nowiące próbę odpowiedzi n a  -  z pozoru oczywiste -  pytanie: co robimy, gdy 
czytamy? W edług au to ra , w dookreśleniu tego procesu pom ocna może okazać 
się teo ria  aktora-sieci, zaproponow ana przez francuskiego socjologa B runona 
L atoura , k tó rą  m ożna, zdaniem  A. Wołosewicza, asymilować n a  potrzeby 
bad ań  literackich.

W piśm ie nie mogło zabraknąć problem atyki związanej z l i te ra tu rą  W ar
m ii i Mazur. W artyku le  J a n a  Chłosty omówione zostały pierw sze utw ory
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w arm ińskiej poetki M arii Zientary-M alewskiej (1894-1984), urodzonej w pod- 
olsztyńskim  B rąsw ałdzie, łączącej twórczość lite rack ą  z działalnością spo
łeczno-kulturalną. W szystkie w iersze drukow ane były w „Gazecie O lsztyń
skiej”, w której krótko pracow ała, oraz w dodatku  do tego p ism a -  „Gościu 
N iedzielnym ”. Dostrzec w nich m ożna przede w szystkim  wpływy M arii Ko
nopnickiej, A dam a A snyka, J a n a  Kasprowicza. Twórczość Jo h an n e sa  Bo
browskiego, zdaniem  Jo an n y  Chłosty-Zielonki, s tw arza  okazję do ponownego 
przyjrzenia się funkcjom, jak ie  pełn ią  w jego poezji przywoływane miejsca. 
A nalizuje ona poetycką wyobraźnię au to ra  z perspektyw y translokacji m iej
sca w czasie i przestrzeni. Jak u b  R udnicki tłumaczy, ja k  powojenna lite ra tu 
ra  o W arm ii i M azurach odzw ierciedlała stosunek  nowych m ieszkańców do 
prusko-niem ieckiego dziedzictwa kulturowego. L iterackie przekazy św iadczą 
o dom inującym  poczuciu niechęci, a  naw et wrogości wobec niego, rozgrzesza
jących dew astację, głównie elem entów  symbolicznych. Zaledwie nieliczni a u 
torzy podkreślali unikatow ość kra jobrazu  kulturow ego i apelow ali o jego 
ochronę.

Kolejny raz w „Pracach L iteraturoznaw czych” pojaw iają się też wypo
wiedzi zw iązane ze sz tu k ą  w ydaw niczą i edytorską. Przedm iotem  arty k u łu  
W iktora Gardockiego są  dzieje wydawnicze A ppassiona ty , powieści Józefa 
M ortona. O u tw ór ten  przez k ilka  la t  toczono zacięte spory, nim  w 1976 roku 
ukazał się nakładem  Państwowego In s ty tu tu  Wydawniczego. A utor nie zga
dzał się n a  popraw ki zaproponowane przez Redakcję i długo walczył o w yda
nie książki w oczekiwanym  przez siebie kształcie. Zbigniew Chojnowski od
najduje w czasopiśmie „Szląskie Nowiny” (1886, n r  41) zapom niany utw ór 
M ichała Kajki. J e s t  to w iersz *** [„Lecz n ieste ty  drogi człecze”]. Tekst przy
pom ina o czekającym  każdego człowieka Sądzie O statecznym . Bóg wszystko 
widzi i zapisuje w „księdze”. A rtykuł dotyczy pierwocin literackich m azu r
skiego poety i jego s ta ra ń  o upowszechnienie w łasnych utworów  n a  początku 
drogi twórczej.

Całość naukowej debaty  podsum ow ują recenzje oraz spraw ozdania z wy
branych  konferencji, k tóre zostały zorganizowane w Insty tucie Filologii Pol
skiej w roku  akadem ickim  2013/2014.
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